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W i a d o m o ś c i  ‘z a g r a n i c z n e .

Zjednoczone Stany A m eryki p ółnocney.

P ism a p u b liczn e  L o n d y ń s k i e  um ieściły  
list z N  o w e g o - Y o r k u  p o d d .  i o. Kwietnia, k tó ­
ry tak b r z m i : „  W .  tera źn ieyszych  ok o lic zn o ­
śc iach  trudno zn aleźć  lakie miasto na ś w i e c i e , 
n ie  w yłączaiąc  n aw et L o n d y n u ,  gd zie b y  się 
tyle rozm aitych interessów  handlow ych  u łatw ia­
ło ,  i tyle pieniędzy  zyskiwano, iak w  S o w y m «  
Y o r k u .  M nóstwo znakom itych k u p có w  A n ­
g ie ls k ic h ,  F r a n c u z k ic h ,  a n aw et i  H iszpań­
skich , k tórzy  tu  n iedaw n o osiedli i  w iększy  
lub  m nieyszy mam k r e d y t , przyłożyło" się z n a c z ­
nie  do n ad zw yczayn e gó  w z r o stu  handlu. P r z y ­
dać  ic sz cz e  do te go  p o trze b a  b ard zo  w ie lu  b o ­
gatych  F r a n c u z ó w ,  k tórzy  tu z  gotowem i. p ie­
niędzm i przybyli  i osiedli. K u p cy ' tuteysi zy-  
skuią n iezm iern ie  na p rzerw an ym  zw iązku  m ię­
dzy  Mcxykvem a południow ą Am eryka. D o  te ­
g o  iedynie handlu użyto p r z e s z ło  son o  o k r ę ­
t ó w  A m erykańskich. H an del z, Indyami W s c h o -  
dnierBi i C h in a m i,  po og łoszen iu  traktatu  h an ­
dlow ego  z W -  B ry ta n i ią ,  k orzystn ego  dla A m e ­
ryk i  , tak się p o d n ió s ł , iż A n gliia  nie p r o w a ­
dzi w iększego. Z b ytek  na D w o r z e  K róla  H a i t i  
i  u  P an ó w  m urzyńskich tak w ygó ro w a ł,  iż r z e ­
mieślnicy tuteysi w ie le  na tem zarabiała. N ie ­
dawno popłynął tam okręt  z  p ięknem i s p rz ę ­
tami mahoniowemi. Pisma p u b liczn e  A n g ie l ­
skie obawiaią s ię ,  ażeby F r a n c u z i ,  k tó rzy  tu 
p r z y b y l i ,  nie m ieli  iakich  zam iarów  szkodli­
w y c h  spokoyności E u ro p y .  L e c z  zd a ie  się, iż  
'Oni mniey lub w ięc ey  chcą zapom n ieć  o in le-  
ressach E u ro p e y s h ic h , i  trudnią się sz c z e g ó l-  
n iey  kupowaniem  g r u n t ó w ,  i: zakładaniem  wsi, 
gdzieby  do śm ierci ży ć  mogli. Ż a d en  K ray  nie 
test Jbardziey niesposobnym do po lityczn ych  in ­
t r y g ,  iak Wolna A m eryka. P r a w d a ,  iż  F r a n ­
cu z i  sp row adzili  w ie lk ie  skarby do n o w e g o  świa­
t a ;  mulatek ich składa się  p o  częśc i  z e  sztab 
a ło tych  i  ś re b rn y c h ,  z  brylantów  i p e re ł;  w ie ­
lu  z  nich m a  zn ac zn e  pieniądze w  papierach 
A n gie lskich  i  Am erykańskich. Naybogatszym  z 
n ich  iest C a u l i n c o u r t ,  były  Xiężę W ic e n -  
ę y i M i n i s t e r  interessów  za g ra n iczn y ch  N a p o ­

l e o n a .  —  W in o  tak  się w y b o rn e  rod zi  nad 
r z e k ą  O h i o ,  i w in n ice  tak się powiększaią , 
iż  w k ró tce  będziem y m ogli  obeyśdź ń ę  b ez  w in  
za g ran iczn ych .  P o d łu g  zdan ey  K o n gresso w i 
sprawy, blisko 5 oo,ooo N iem c ó w  osiadło W 
P e n s y l w a n i i .  N ie  m ało ich  także osiadło w  
n adzw yczayn ie  żyzn e y  P r o w in c y i  K e n t u c k y ,  
g d z ie  miasto F  r  a n k f  ó r  t  ludność swoią w  cią­
g u  d w ó c h  lat po d w o iło ,  w

W i e f & a  B r y t a n t i a .

W e d łu g  doniesień z  L o n d y n u  pod d 
3 i .  M aia, rosprawy parlaraentowe Izby n iż­
s z e j  były  d. a8. Maia w ielkiey  w a g i .  M inister, 
P .  W e l l « s ^e y P o - ł ®» p rzyn iós ł  następuiące 
o d  X ięc ia  R e je n ta  do Izby poselstwo :

. „ W  imieniu i  ze  strony N. K ró la  posta-v 
n o w ił  Xiążę R e je n t  uwiadom ić Izbę niższą , iż  
zw ażyw szy  niedostateczną ilość kursuiacey m o­
n ety  śrebrn ey  , dla zaradzen ia  tem u niedostat­
k o w i , n o w ą-śreb rn ę m unetę bić rozkazał.  Xią- 
ż ę  R e je n t  poeblebia  sobie , że  Izba b ędzie  g o ­
tową do  p r zed się w zię cia  ze  swoiey strony' z  O- 
chotą wszystkich ow y eh środków  , k tó r e  do 
w a ż n e g o  te g o  zm ierzaią celu. tŁ

P .  R o  3e p r z e ło ż y ł  Izb ie  n iż s z e j  sp raw ę zd a­
ną p r z e z  W y d z ia ł  s t a n i c  ubóstw a i  ż e b r a c tw a  w  
W .  B r y t a n i i .  W y y d z ie  ona d r u k ie m ,  i  będą 
s ię  nad nią naradzać. W e d ł u g  tey sprawy , nie 
m ożna w szystk ich  z  żeb raetw a  ży iącycb  w le- 
dna p o łą czyć  k la s s ę ,  le c z  trzeb a  ‘ kilka z r o b ić  
podziałów . M iędzy  żebrakam i zn ajd u ją  sic hul- 
t a i e , k tó r z y  r o b i ;  z  ż e b r a c tw a  rzem iosło  , szy­
dząc  z  g ro źb a  z  t y c h ,  k tó rzy  im n ic  dać nie 
chcą. D ru g ą  klassę ż e b ra k ó w  stanowią- owi in­
w a lid z i  z  C h e  i ś c i  i  G r e e n w i c h u , .k tó rzy  
nie w  samych mieszkają szpitalach le cz  i-8 
fun tów  (108 ta la r ó w )  r o c z n ie  p o b ie r a ią , raaią 
w olność żyć, g d zie  im się podoba; w ie lu  z  n ie b  
bawią się ż e b ra c tw e m  , a m o g l ib y , gdyby c o ­
kolw iek  tylko p ra c o w a ć  c h c i e l i ,  tyle z a r o b ić ,  
iż d o b rze b y  w ychodzili ,  boni z  p r a w d z iw e j  
żebrzą  p o t r z e b y ,  nie mafąc arii r a t a n k u , ani 
przytułku . W  ćw ierc i  L o n d y n u  M a r y  1 c 
B o n ę ,  zn alezion o na iedn ey cissncy , z  24ch  
niskich chat z ło ż o n e j  ulicy (C o a r  O 700 talię • 
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w y c h  ż e b r a k ó w ,  p o  20 do w  iedneyże 
m ieszk a ją c ych  izbie. W y r a ż o n o  daley w  rze-  
czo n e y  s p r a w ie ,  że  d z ie c i  o d  lat 2 do 10. 
w łó c z y  się po u l i c a c h ;  ż e  c z ę s t a  ,od sw ych 
r o d z icó w ,  często od o b cych  n a y m u i ą c y c h  ie  
n o s z o n e , p ro w ad zo n e  i  do ż e b r ac tw a  p rzyu ­
c z a n e  by waią. Jak często  w idać ż e b r ac zk i  w łó ­
c z ą c e  się po lat kilka z  bliźniętami n ie  podrą- 
Sta iacemi byaayinniey, po niew aż ie zaw sze, za  
n o w e  zam ieniać umieią d z iec i  1 O d  2 do 3 
la t  ukarano w ię c e y , .  iak kiedy indziey d z i e c i ,  
z a  oszukaństwo, k ra d zież  i inne po dobn e w y­
stępki. J a k o  środek p r z e c i w  temu tak mocno 
k o rzen ią cem u  się z łem u  , podaie  się za łożen ie  
s z k ó ł  m orskich n a  starych o krętaeh  stoiącyćh 
n a T a m i z i e .  T e n  p roiekt ma bydź roztrzą-  
anionym p r z e z  P arlam en t.  W y d z ia ł  ro ztrząsa ł  
w szystkie  w ydane dotąd p r z e c iw  żeb rac tw u  * -  
stawy, i  u zn a ł  ie  przyzw o item i i  dzielnemi. T y l ­
k o  ustawa p r z e c iw  w łó c z ę g o m  tak d a le ce  zda- 
ie  się m ieć  wadę, iak dalece o granicza  Z w ie r z c h ­
n ik ó w , zn iew ala iąc  ich do obchodzenia  się z  
każdym  żebrakiem  w e d łu g  ie d n e g e ż  prawidła.

P .  S m i t h  w niósł dnia 3 o. Maia, aby mia­
n o w ać  W y d z ia ł  dla roztrząśnienia  nadużycie  W 
ok azu iąc ych  się w  skarbow ym  S ą d z i e , a ty c zą ­
cyc h  s ię  osobliw ie  r o z c ią g łe j  w ł a d z y , iaka po- 
zw olon ą  iest d łużnikom  K o ro n y  nad ich d łu ż ­
nikami! P r o ie k t  ten  zo sta ł  iednak 65  głosam i 
p r z e c iw  55  odrzuconym .

P .  B r o u g h a m  p ro te sto w a ł  nayuroezy- 
Sciey p r z e c iw  zaku p ien iu  z b io ru  starożytności 
A t e ń s k i c h ,  p r ze d a n y c h  p r z e z  L o rd a  E lg in-  
ga .  R z e k ł  o n : „ K ie d y  P od d an i  A n gie lscy  wo- 
łaią c h le b a ,  c h c e c ie ż  im  d a w a ć  k am ie n ie ?  gdy 
w  B i r m i n g h a m i e  ust&ią f a b r y k i ,  ch c e c ie ż  
m a rm u row em i b aw ić  się kulami ? Kiedy o g ro d ­
n icy  w  I s l e w o r t h ,  w łościan ie  w  E l y  od 
S ty c zn ia  n ie  maią ż y w n o ś c i , c h ce c ie ż  3 5 ooo 
ffintów s z te r .  za  okno w y r z u c i ć , za k tó re  m o ­
g l ib y ś c ie  dla 3 5 ooó p o c z c iw y c h  rzem ieślników  i 
w ło ś c ia n  dać 20 dob rych  o b ia d ó w ,  każdy p o  
ie d n y m  szylingu ?

G a zeta  G a  s s e 19 k a za w ie ra  n astęp u iącj  
a r ty k u ł  z  L o n d y n u :

„  Jeże li  k t o  czyta  g azety  nasze dla z r o ­
b ien ia  sob ie  p r a w d z iw e g o  w yob rażen ia  o  zd a­
r z e n ia c h  i sp raw ach c o d z ie n n y ch ,  lep ieyby w  
r z e c z y  samey z r o b i ł , gdyby ich  w cale  nie c z y ­
t a ł ,  gdyż  w łaśnie  p rze z  to zamienia się pew no ść  
W m ocną w ą t p l iw o ś ć , a n syp ew n ieysże  p r z e ­
kon a n ie  w  niedeterm inacye. T u ,  iak pódobnoś 
i  w s z ę d z ie ,  nosi prawda suknię tę go  s tron nic­
tw a  , w  k tó r e g o  s łużbie  z o s t a i e ; mamy w ięe  
n asze  praw dy ministeryalne i  oppozycyyn e, tak ,

iak  g a ze ty  obu ty c b  kolorów . W  tamtych les* 
wszystko wskroś b ialem  , co  te za czarn e  po- 
c z y t u i ą ; a ieżeli  kto są d z i ,  źe  ( w e d ł u g  gazet 
m in is tery a ln y ch ) W i l s o n ,  B r u c e  i H u t -  
c h i u s o n  istotnie ź le  sobie  p o stąp ili ,  i że  po­
r uszen ia  w e F r a n c j i  są o c zyw iśc ie  dziełem 
kilku  ź le  m yślących n ę d z n ik ó w ,  w yczyta  % 
M o  r n i n g  C h r o n i c i e  ( g a z e c i e  oppozycyy 
ney), iż trze y  p rzy ia c ie le  L  a y a l e t t a  są wspa­
niałomyślni lu d z ie ,  za cn e  d u s z e ,  zaymuiące się 
o b cem  d ob re m  z  wtasnem n iebezpieczeń stw em , 
•oraz, i e  spraw cam i n iepokoiow  w e  F r a n c j i  
są b iedni uc iem iężen i l u d z ie ,  k tórych  g w a łt  i 
tyraniia w r o z p a c z  w praw iły .  —  Nieraaszźe iu i  
w oale p ra w d y ?  lub c z y  t r u d n ie j  nam ią zna­
le ź ć  w  miarę pow tęksżaiącego się  oświecenia 
n aszego. D z ic y  lu d zie  w  K a n a d z i e  z go­
d n ie js i  są w zględem  z łe g o  i d o b r e g o ,  w zglę­
dem  praw dy i fałszu-, a niżeli  w ie lc e  polerowni. 
z io m k o w ie  L o k a  i  N e w t o n a .  D u w m e y - c z y ­
n iły  g azety  F ra n c u z k ie  z  szczególnieyszem  u-, 
podobaniem  wypisy z  M o r  n i n g  C h r o n i - ,  
c l e ;  te r a z  trzymała się g a z e t  m in isteryaln ych » 
a  gazety  op pozycyyn e są dla n ich  m artw e. Tak 
w ię c  p rzekon an ie  i w idok r z e c z y  zm ien iły  się 
n ag le  iakby c z a r o d z ie js k ą  m ocą. P ię k n ie  te 
p r a w d z iw ie ,  że  ludzie  umieią sobie tw o rzy ć  za­
sady w e d łu g  czasu  i  o k o l ic z n o ś c i ,  gd yż  ina­
c z e j  b a rd zo b y  ź le  wyszli  z e  swoią upartą wia­
r ą  w  tey ru ch o m ey  porze .  W r e s z c ie  wygląda*- 
ią u nas g a z e ty  , iahby Wyglądały na stałym !?-■ 
d z i e , gdyb y  m o g ły  w yglądać t a k , iak chcą 
M amy ta k ie ,  którym  p o d ob a  się w szy stk o ,  ce 
się te ra z  d z i e i e ;  mam y zn o w u  in n e ,  którym 
się n ic  z  te g o  n ie  podoba. T a m te  w ierzą  W 
pokóy w i e c z n y ,  w  trw a łe  szczęśc ie  odrodzo­
n e g o  czasu, w  nieomylność praw ości  (leęitim tify  
W  diabła  w  postaci  J a k o b in a ,  k tó r y  zwiódł 
p ie rw sze g o  c z ło w i e k a ; t e  zaś widzą wszędzie 
ty lko niateryę n o w e g o  b urzen ia  się umysłów, 
a w  d z iec ku  , k tó r e  n a jn o w s z e  czasy porodzi­
ł y , syna nędzy  i b o le ś c i ,  który s tan ie  się zna-, 
w u  o j c e m  p o d o b n e g o ź  d ziecięcia .  S zczę śc ie #  
O p a trzn o ść  swoią idzie  d r o g ą ,  i nie należy 
d o  strony o p p o z y c y y n e y , ani ministeryalnej' 
Z n aydzie  on a  w ię c  b e z  wątpienia wyche^ 
dla t e g o , co  w c h ó d  znalazło . W z a k ż e  posta­
r an o  się •  t o ,  ż e  (iak w ie lk i  ieden  p isarz » ó - , 
w i)  wszystko fundam ent swoy m ieć  musi. Bę* 
d z iem  w ię c  c zek a ć  na to .“

F r » n c y ».

G a zeta  A r  s u s k a  (w  S z w a jc a r y i )  zawiei1* , 
m ię d z y  innem i następuiące pryw atn e  wiadoffl0' 
ści 2 F r a n c j i  p o d  d ,  27. M aia:

W■
I
I



„ G a z e t y  An gie lskie  t w ie r d z ą ,  ż e  P .  L a  i- p r z y z w o i t y c h ,  o k tórych  doniesiono w ielk iem u 
n  e (• były P r e z e s  Izby D e p u t o w a n y c h , teraz P rofo sow i (grand :pre-vot). —  Zapew niaią  , ze 
Minister) był niegdyś r e w o lu c yo n is tą , i ż e  m ia ł  g w ard ya  narodowa będzie się w  p rzysz łośc i  na­
kazać  zrab ow a ć  P . P i c h a r d a  w D epartam en- ayw ać m ie jsco w y  gwardya K rólew ską (Jgayde rcyale 
e ie  G i r o n d y ;  P.  T r i n  q u e l a  g u e , b ę d ą c y  seientaire). W sz y stk ie  gw ardye n arodow e sbładaią 
te ra z  czystym  r o ja i is tą , m iał n i e g d y ś , ta k o  K r ó lo w i n ow e zapewnienia  w ierno ści  z p o w od u  
P r o k u r a to r  Cesarski, -w c zas ie  spustoszenia M o -  w ypadków  w G r e n o b l u .  Należałoby tuż p r z e -  
s k w y  popisać się z mową na pochwałę,,, ,  w s z c z ę -  ć ież  raz z r z e c  się tych przym uszon ych  adressów , 
ściu i  n ieszczęściu  r ó w n ie  w ie lk ie g o  N a p o -  ,przypom inających tylko czasy  rew olucyyn e, g d zie  
l e o n a . “ “  — - P aryzk i  K o r re sp o n d e n tg a z e ty  A n -  takoż p» każdym  przypadku szczęścia  R z ą d o w i  
gielskiey M o r  n i n  g - C h r  o n i  c l  e, pisze bard zo  ży czo n o .  —  P o d cza s  L ezkró lew ia  pożyczy ł  K r a y  
mylnie o zd a rzen iach  w  D ep artam en c ie  I z e r y ,  kilkunastu osobom sum m y ma utrzym an ie  ich  
O p o w ia d a ,  że  rozstrzelan o  b o o  e  p o ym an ych  handlu i  rękod zie ł .  P o c ią g i ią  ie teraz sądo- 
bun to w n ikow  , k tó r y c h  licnba p r z e c h o d z i ła  w  w n ie  do zw rócenia  p o życzo n ych  kap itałó w , lub do 
O ogóle  20000 ludzi,  poniew aż ż o łn ie r z e  z  nimi zapłacen ia  tprowizyi. M iędzy  temi -osobami 
się byli p o łączyli!  lak iern i  n iedorzeczn em u p- znayduie się takoż R ysza rd  L c n o i r ,  który  i®' 
opowiadaniami podsycaią z ły  sposób myślenia dnakże ośw iadczył s ię  b e z  o g ró d k i ,  że  p r ze d  
V e w n ą tt -z F t a n - c y i .  —  W  P o w ie c ie  St. J e a n  * 2 m a latami nie b ęd zie  m ó g ł  -odać p o życ zo n e y  
de L o s n e ,  w D ep artam en cie  G o  t e  d ' o r ,  tu- m u  sumnay. P o n ie w a ż  ten  c z ło w ie k  wielki m a 
dzież  w  D ep artam en cie  G h e r  i w  k i lk u  in n y ch  w p ły w n a  .przedmieściu S. A n ton ieg o , p rzeto  ze-  
‘pkolicach  zaszły  ro z ru c h y ,  k tó re  -jednakże ża- z w o lo n o  na te n  termin, > prośby in n ych  ® p o -  
d n e go  skutku z a  sobą ®4e P oe.iągnfty-  “  ^  c z e k a n ie  o d r z u c o n o . '4
kilku D ep artam entach  wydaią P r e f e k c i  od ezw y, W e d łu g  G azety  codeien ney  ( Q u o t  i d i  e ft -
'wzywaiąc sw oich , p o d r z ę d n y c h ,  ab y  ofiarowali ®e) dał hył D i  d j e r  dwom a dniami p rzed  tra-  
R z ą d o w i  t o ,  c o  im  tenże ie s t  w io ien  z e  stu- g iczn y® po d  G r e n o b  1 e m  k o ń c e m ,ied u em u  na 
m ilfionow ćy po życzk i w oienney. Na te  o d ezw y  p o ło w ę żołdu zred u kow an em u  OtT c e r o w i , z le -  
śpieszą U rzęd n icy  zapisyw ać  ofiary s w o i e ,  a  cenie , ażeby w  n o c y  z  4  nu 5 . Maia, Jen erała  
w ie lu  W ła ś c ic ie l i  idzie  za  ic h  p rzy k ła d e m  w  D o n n a d i e u  i P r e f e k ta  D e p a r te m c n tu  1 z e r y  
p r z e k o n a n iu , że  i  tak n ig d y  im R ząd  n ie  za- -aresztował. O f f ic e r  ten  p r z e c h o d z i ł  s ię  p ó  
p ł a c i , i  że  za swoia ofiarę przynaym niey p o -  mieście, oczekuiąc  chw ili  wykonania tego  planu, 
dziękow anie  od n ie go  m ieć będą. —  -Z G a z e ty  S p o s tr z e g ł  go  Jen era ł  D o n n a d i e u  , m aiący  
T u l u z  t l e  y  wyięty n iektóre  pisma p u b liczn e  iu ż  o tym n ie któ re  p a s ia k i ;  oglądaiąc straże, 
ob szern e opisy św ietnego przyjęcia  tam eczn ych  sądził,  z e  to iest ż a n d a r m ,  i  z a w o ła ł  g o  do 
D ep utow anych. Ż e  miasto ©kazuie radość s w o i ą  s i e b i e .  O fU c e r  c h c ia ł  um knąć , a w  tem napadł 
z  pow rotu  R e p r e z e n ta n tó w  sw eich  , nic tem u J en erał  D o n n a d i e u  na n i e g o ,  i p rzy trzym a ł 
za rzu c ić  nie -meżnay ale śmieszną ie s t  r z e c z ą  g o .  T o  n iespodziane aresztow anie  r o z s z e r z y ło  
w id z ieć  czyn ion e B u rm istrzow i takie  hon ory, postrach i  n ieład m ięd zy  sprzysiężonym i w m ie­
jsk ie  się tylko M onarsze czyn ić  zw ykły . B y ło ź  ś c i e , k t ó r y c h  układy p r z e z  to  zn iw e czu n e m i 
to  n. p. p rzyzw oicie ,  ż e  r z u c a n o  m nóc.wo w a w- zostały.
rzyn o w  na poiazd P. T i l l e l e ,  i że  gw ard yśc i  F ra n c u z k i  M in ister  w e y n y  (  X iążę  F e l -
n ared o w i w  m u n d u r a c h -r a z e m  a lokatami z a  t r y y s k i )  wydał do P r e fe k tó w  p ó łn o cn y ch  D e -  
poiazdem  stall? N a le ia ło ż  w ie c z o r e m  ośw ie ca ć  p arlam en tów  F r a n e y i  n o w e  ro zp o rzą d zen ia ,  
miasto i śp iew ać w  te a t r z e  piosnki na p o w ró t  t y c z ą c e  się zaciągu do woyska, a szc zeg ó ln iey  
ie g o ?  W szystk ie  po dobn e oznaki sp rzec iw ia ją  d o  iazdy. D la  u łatw ienia  te go  ile m o ż n o ś c i , , 
się ro ztro p n o ści  R a ą d u ,  gan iącego p rzesadzon e przyym uią się. iuż  m łod zi lu d z ie  , n a w e t  o dwa 
ntazymy P .  Y i l l e l e  i  k o l le g o w  ie g o ,  którzy  u- ca le  niżsi od m iary zWyczayney. Chcą wysta- 
s taw icznie  na um iarkow anie M inistrów k rzy czę-  w ić  n o w e  w e y s k o ,  na h tóreby  6ię Rząd K r ó ­
li. R o j  aliści takiego r p d za iu  są L u d w i k o w i  lew ski w e  w szy stk ich  spuścić m ó g ł  przypad- 
X VIII. r ó w n ie  tak n ie b e z p ie c z n i , tak  buntów- k a ch .  P r e f e k t  D ep artam entu  p ó łn o c n e g o  wy- 
n icy  w  G r e  n o b l u .  K r z y c z ę l i  u s ta w ic z n ie :  dał tym k o ń c e m  okólnik do w szystkich  Pod-
„ N i e c h  ż y i e t t r ó l ! 14 ■—  ależ k tó r y ?  — • p r e fe k t ó w ,  w  którym  ich  w zyw a  do użycia 
P om ięd zy  uw iązione.ai  n iedawno osobam i wy- w szelk ich  ś r o d k ó w ,  dla dog od zen ia  zam iarom  
mieniaią także P .  B i  n e t a ,  ied n ego  z, P r o fe s -  R ządu.
•o r ó w  szkoły  p o li t e c h n ic z n e y ; znany on  iest z  L o r d  W e l l i n g t o n ,  k tó r e g o  poiazdy d.
f i lozoficzn ych  zasad s w o ic h ,  a *  p o w od u  żnie-  25 . Maia z  C h a m b e r y  iuż odeszły , spodzie- 
s ie n ia  tego instytutu miał się dopuścić  m ó w  nie- w an y b y ł  w  P a r y ż u .

X  2

«  485 . —



S ła w n a ,  w  Sąćfzie handlowym  w yto czo n a  
spraw a m iędzy S karbe m  l i s t y  c y w i l n e y  
a Londyń skim  domem B  a r  an  d o n  ’■ bompaniią, 
rozsądzoną została  d. 29. M aia, a to n a  s t r o -  . 
n ę  ban ko w eg o  domu Ii o n dy ń s  k i  e g o. Sąd 
w y r o k o w a ł ,  z e  w ydan e za  w r ę b y  w  lasach w eslo  
w ażn ie  odstąpionemi były, że  P P .  Baimndono-* 
w ie  i kompaniia praw em i i  rzeteli iem i o n ychżc  
są posiadaczam i , i  ż e  w arto ść  ieh  zapłacili.  
W  skutku tego, o d rzu co n o dom aganie  się Skar­
bu  listy cywilney o z w r ó c e n ie  r z e c z o n y c h  wex- 
ło w  podane , i r ozp orzą d zon o ,,  aby pom iecione 
w e s l e  P P .  B arańdonem  i kom panii w ypłacone- 
mi byh'. Skarb listy cyw iln ey  m usi także p o ­
nieść koszta tey sprawy,

W ł o c h y .
Za kaza n o  surow o w  G e n u i -  wszystkich 

ta jn y c h  t o w a r z y s t w , iako to C arb o n ari ,  F ila-  
d e i fó w ,  w oln ych  W ł o c h ó w ,  p rzyiac ió ł  iedności 
e t c . ;  n aw et loże  w oln ych  m ularzy  oddano pod 
ścisły d o só r  P olicyi.

G azeta  G e n u e ń s k a  obw ieściła  dnia 32; 
M a ia ,  źe  L o r d  E i m o u t h  z a w a r ł  iuż także, 
b e z  k ro k ó w  n ie p rzy ja c ie ls k ich , traktat pokoiu 
m iędzy D e je m  T r y  p o l i t a ń s k i m  i  R ządem  
S a r d y ń s k i m ,  pod  n iewiadom em i ieszcze  
warunkam i. O k r ę t  A n g ie ls k i ,  płynący do C a -  
g  1 i a r  i z  Soom a niewolnikam i Sardyńskimi i G e ­
nueńskimi, miał iuż zaw inąć  d. 8. Maia do M a l t y .

W  F l o r e n c j i  śpiewano w  obecności 
W .  X ięcia  T o s k a ń s k i e g o  pochw alny bimn 
A m b r o ż e g o  z  po w odu r o z e y m u , za w arteg o  z 
B arbaryyezykarni. X, B e r to ld  R a m  o n i ,  który 
w  T u n i s  5 lat  b y ł  n ie w o ln ik iem , m iał  kaza ­
n ie  , w  k tórym  m alow ał ży w o  cierpienia to w a ­
rz y s z ó w  nieszczęścia  swoiego. Z e b ran a  potem  
składka w y r io s ła  7000 k ro cio n o w .

Na w yspie E l b i e  miano odkryć  obfite 
żyły  s r e b r a ; g ł o s z o n o , ż e  W .  X iążę zam yślał 
w yiechać  sam na L i  w o r n o  do P o r t o f e r l r a i o ,  
dla oglądania kopalni t e j ż e  wyspy.

Pism a publi-csne don oszą  z  R z y m u  p o d  
d, 17. M aia,  c o  nastepuie: „ J e g o  Ś w iąto b li­
wość z ło ż y ł  n ow y dowód swoiey c n o ty  i  s ta ło ­
ś c i ,  k tóry  tem w ię ce y  w  o g z j  u d e r z a ,  że  t a  
surow ość  w  tym w zg lę d z ie  iest niesłychana. 
N ie  c h c ia ł  bowiem  Jeg o  Św iątobliwość żadną- 
miarą, z e zw o lić  na to ,  aby synowiec iegą.,  H r a ­
bia C h i  a r a  m o n  t e ,  lub inni bliscy k re w n i  w  
R z y m i e  p r z e s ia d y w a l i , a to  dla uchronien ia  
się w szelk ieg o  n e p o t y z m u , m ogącego się p o ­
woli w korze n ić .  . . - H rabia  C h i a r  a-m o n t e, 
n f t ią c  w  pobłażan ie  P ap ieża,  lub w  odmianę 
ie g o  sposobu m yślen ia , p r z y b y ł  da tey stolicy,

l e c z  otrzym ał ro z k a z  naywyższy  po w ró cen ia  
natychm iast i o  m ia s ta ,  gd zie  się u r o d z i ł ,  nie 
uzyskawszy n aw et pozw olenia  złożenia O y cu  S, 
w  C a s t e l  - G a n d o l f ó  uszanowania swoie­
go. . . . Jakże w ie lk ie  w zb udza  podziw ienie  
taka delikatność su m n ien ia , z w ła s z c z a , gdy każ­
dy zna przyw iązanie  P i u s a  VII. do k re w n y c h  
i synow ca ie g o  , k tórem u , gdy się z  X iężn iez-  
ka B a r b e r i n i  ż e n i ł ,  z  oszczęd zo n ych  p ry­
watnych pieniędzy sw o ic h  dał w yprawę.

D o m o w e w ydatki te ra ź n ie jsz e g o  O y c a  S. 
są b ard zo  m a łe ,  i n ie  p rzechodzą  m iesięczn ie  
10,000 p la s t r ó w ,  rachuięo  w to wszystkich  U- 
r z e d n ik ó w  i s łu żącyc h  p a łacow yeh  , zacząw szy 
od  K ardynała  S ek re ta rza  Stanu aż do lokaia, 
tu d zież  utrzym anie o g r o d ó w , stajni  , p o iazd ó w  
etc .  S tó ł  Kosztuie 3 o o  piastrów na miesiąc, 
P i u s  V I.  B r  a s c  h i  lubił  kadzidło z  suszonych 
skórek ia b ł k o w y c h , na c o  k ilkaset  szkudów  c o ­
r o c zn ie  wydawano.

P a p ie ż  w y d a ł  r o z k a z  na K o n g r e g a c j i , 
k tó rey  p r z e w o d n ic z y ł ,  ażeby nie przyymowan© 
oskarżenia  o k a c e r s t w o , ieżeli  donosiciel nie 
stawi się razem  z  oskarżonym. Żadna p o d o ­
b n a zbrod n ia  nie m oże  bydź karana śmiercią.

O j c i e c  S .  k aza ł  po d zię ko w ać  na piśmie 
Ucstonemu W e n d e l s t a d t  w  L i m b u r g u  za  
pieśń bohatyrską pod napisem : B i t w a  l u d ó w '  
p o d  L i p s k i e m ,  w  k tórey  taka® iest wzm ian­
ka i  o P ap ieżu . D-oniosł m u oraz  O y c ie c  S., 
iż  za  tak  ch lubn e wspom nienie  n ie  m oże  mu
lepioy p o d zięko w ać, iak b ł a g a j ą c  D a w c e  w szel­
k iego  dobra o  w ie c zn ą  dla n iego  szczęśliwość, 
a o światło i łas w tem doczesnem  życiu. 
Jest to n o w y  dowód w ielkiey  to lerancyi Na­
czelnika K ościoła  K a to l ic k ie g o ,  gdyż I*. W e n -  
d e l s t a d t  iest Protestantem-.

X iężn a  P  a u l  i n a B o r g h e s e  m ieszka z  
matką s w o i ą L e t y c y ą  B o n a p a r t e  i wu- 
iem  K ardynałem  F e s c h  w  pałacu F  a I c ł o ­
n i e  r  i w R z y m i e .  Z d aic  s i ę ,  iż cała ta r o ­
dzina odmieniła n ie d aw n e sposób życia  , bo  P u ­
bliczno ść  w id zi  ią c zęsto  na p rzech a d zka c h .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

G a zety  W a r s z a w s k i e  z  d . t8 . C z e r w c e  
zawteraią następujące urządzenie

li V" Imieniu N ayiaśnieyszego 
A l e  s a n d r a  1. 

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y ! , .  K r ó l a  P o l ­
s k i e g o ,  etc . etc. etc.

N  a m i e s t n i k  K ró lew sk i  w R a d z ie  S tanu.
U zupełniaiąc  statut o rgan iczn y  o r e p r e z e n ­

t a c j i  n a r o d o w e j , i ch cą c  p rzy  zw oływ aniu 
Z g ro m a d ze ń  p o w iato w ych  i gm innych za ch o w ać
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p o trze b n y  p o rz ą d e k ; p ragn ąc  z a r a z e m , ażeb y  
cząstkow e co lat dw a odnow ienie  R e p r e z e n ­
tantów  w  Izbie  p o se lsk iey , ile bydź m oże p r z e z  
itażde W o je w ó d z tw o  dop ełniane b y ł o ,  p o  w y ­
słu ch an ia  zdań og óln ego  zeb ran ia  R ad y  Stanu, 
postanowiliśmy i stanowimy co następnie:

A r ty k u ł  s. S toso w n ie  do statutu orga n i­
c z n e g o  o re p re ze n ta cy i  n aro d o w c y  artykułów  
33  i 34 , P ow iaty  składać będą dziesięć  oddzia­
łó w  następujących : (Nasiępuie ich wyszczególnię- 
n i e . )

A r t.  2. O k r ę g i  gm inne form ow ać  będą 
trzy  następujące oddziały. (Następnie ich wy- 
s&czigólnienie.) ' ,

A rt .  3 . A rtykułam i pow yższem i ustano­
w ion e od d z ia ły  P o w iató w  i O k rę g ó w  gm innych, 
składać będą trzy  > zmiany. (  T u ■wskazany ich
fi

A r t .  4* Uskuteczniając artykuł ł.aoty U- 
staw y Konstytucyyney przep isu iący ,  aby co lat; 
d w a  P o sło w ie  i D ep utow an i w  trzee ie y  częśc i  
odnawiali  się w  I-:ił ’ e P o se lsk ie j  , stanowimy : 
i e  na p ierw szym  Seym ic  po uskutecznieniu  
czyp n e śc i  statutem organiczn ym  wskazanych, 
w  obu Izbach p o łą c zo n yc h ,  losem p r ze zn a c zo ­
na będzie ńa lat sześć następnych k o l e y , w  ia- 
k iey  P osłow ie  i Deputowani- będą na n ow o O- 
biorani p r z e z  S e jm ik i  i Z g ro m a d zen ia  gminne. 
Ma ten koniec  w  n ac i» p ie  do t e g o  przygoto­
w a n e ,  w łożone będą trzy kartk i ,  z  napisem na 
iedney j P i  e r  W s z  a z  ija i a n  a ; na drn giey  : 
D r u g a  z i w i a n a -  na t r z e e i e y : .  T r z e c i a  
z m i a n a . —  P ie rw szy  z porsądltu Sen ator  wyy- 
mie z naczynia ieduę kartkę po drugiey  i g ło ­
śno p rzeczyta .  W  iaUrni porządku wyydą z  
naczynia  kartki, w  takiey kolei Pow iaty  i O k r ę ­
g i  g m i n n e , podług artykułu ^go n inieyszego 
postanowienia zmiany sk ład a ją c e ,  dq w ybo ru  
sw ych R e p rezen ta n tó w  w dniach U n iw ersałam i 
n a z n a c z o n y ch ,  przystąpią. —  K o le j '  ta  losem 
p r z e z n a c z o n a ,  w gazetach  ogłoszon a b ędzie .

A rt. 5 , Dla ścisłego dopełnienia  urząd zeń  
statutu,.organicznego o rep reze n tacyi  stanowią­
c e g o  , ażeby się Kow iaty  se jm iku ją ce  z  sobą 
n ie  stykały, każda zmiana 'podzielona b ędzie  ńa 
dw a w ezw ania. Seyraiki i Z g ro m a d zen ia  gm in­
ne do p ierw szego  w ezw a n ia  n ależące ,  zw oły­
w a ć  się będą kilku dniami p r ze d  temi, c o  na­
je ż ą  do w ezw ania  drugiego.

(A r ty k u ł  6ty zaw iera  podzia ł  każdey zmiany 
n a w ezw ania  , i przepisuje ich sposób.)

A r t .  7. P r z y  pierwszym  w y b o rz e  P o s łó w  
i  D ep u tow an ych  w  K ró lestw ie ,  ró w n ie  iak i w  
p rzypadku rozwiązania  Izby p o s e ls k ie j  na m o- 
c y  artykułu 124 SJsta wy k o n s ty tu c y y n e y , z w o ­
ła n ie  S e jm ik ó w  i Z g ro m a d ze ń  gm innych w szyst­

k i c h ,  uskuteczniać s i ę  b ęd zie  k o le jn e  zmiana* 
ińi, poi zadkiem p r z e z  n in ie jsze  u rządzen ie  u- 
stanowionym.

A rt. 8. W y k o n a n ie  n in ie jsze g o  postano­
w ie n ia ,  które w dziennika praw  um ieszczon e  

wbjdż m a, p o leca  się Kemmissyi S p raw  w e w n ę ­
trzny f h  i P olicyi.

D z i a ł o  się w  W a r s z a w i e  na po siedze­
n iu  P a d y  a d m in is tr a c y jn e j , dnia i 5 go Maia 
i ł i i  6 roku.

( Tu podpisy.)
(  Dzień -ogłoszenia dnia 2 1 .  C z e r w c a  181& 

r o k u . )

K r a k ó w ,
Z  Krakowa dnia r a .  Czerwca,

W yso k a  Rommissya o rg a n iza c y jn a  od tr z e c h  
EUyiaśnieyszyGh D w o r ó w  postanowiona , postę­
p u j e  w kolcynem W ła d z  K r a ia  w o ln e g o  Miasta 
K r a k o w a  i iego O k rę g u  urząd za n iu  , i w p r o ­
w adzan iu  enych W stosowne działania, ozn a czy ła  
dzień osmy b. m. na instalowanie W ł a d z  sądo­
w y c h ,  iako t o :  Sądu A p p e l la c y y n e g o , Sądu
p ie r w s z e j  I n s t a n c j i , tudzież Sądów  p o jed n a w ­
c zyc h  , Konstytucja  od. trzech  N ayiaśm eyszych 
Spr^vm ierzonych w  W  i e d n i u  (dnia 2 1 .  K w ie­
tnia) 3. Jńaia 18 15 K ra lo w i r z e c z o n e m u ,  w  za­
k ła d  p r z y s z łe j  ie g o  pom yślności nadaną , p r z e ­
zn aczon ych . U roczystość  ta ,  ró w n ie  ś w ie tn a ,  
iak ważna ro z p o c z ę ła  się 'nabożeństwem , w  
p r z y le g łe j  gm ac h o m  sądow nictw o m ieszczącym  
w s p a n ia łe j  'B azylice S,. P i o t r a ,  odprświo.nera; 
p o  - ukoń czeniu  k tóreg o, Sen at rządzący w ó lr e -  
g o  Miasta K r a k o w a ,  udał się do sali do  t e ­
g o  aktu p r zy g o to w a n e j ,  przyjęty  przy w sch o ­
dach  do niey p row ad zących  od W ice-P reze só w  
Sądu A p p e llacyyn e go  i  1 wszey lostancyi, a w p r o ­
w adzo ny od  P r e z e s ó w  tychże  S ą d ó w .—  W k r ó t ­
c e  potem  p rzyby li  J W W .  p e łn om o cn i 3 cb  
NN. D w o r ó w  Kóm m issarze org a n iza c yjn i,  pr'*y- 
ięc i  p r z y  w seb od a cb  od P r e z e s ó w ,  a w p r o w a ­
dzeni do sali od P re ze sa  Senatu. S ko ro  w szy­
stkie W ł a d z e  o zn a czo n e  im za ięły  mieysca , o- 
tw o r z y ł  po siedzen ie  J W .  H rabia  S w e e r t s -  
S p o r k ,  p e łn om o cn y Kom m issarz N. C esarza  
J egom ości A u strya ck ieg o , mową w ięzyku P o l­
s k im , gładkim  stylem ułożona i pięknych myśli 
p e łn ą ,  w  k t ó r e j  cel obrzędu i ważność p o w o ­
łania osób szalę spraw iedliw ości piastować ma- 
i ą c y c h , w  kró tko ści  wykazał. Z a b r a ł  potem  
głos  W  ięzyku  Niemieckim J W - B aron  d c  
R e i b n i t z ,  pe łnom o cn y Kommissarz N. K róla  
Jegom ości P rusk iego, P rezyd u ią cy  w  Kommissyi 
o rganizacyyn ey w  tym ty g o d n iu , i w ym ow nie 
o bow iązki i  ważność urzęd ó w  sądowych w y łu -  
szczy ł.  P o c z e m  odczytana została  lista U r z ę -
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«3n ików  3 o w szystkich  M agistratur sądow niczych  
•wlonego miasta K r a k o w a  i ie g o  O k r ę g u ,  
j r z e z  wysoką Kommissyę organizacyyną na ten 
j a z  mianowanych , k tórzy  w ezw a n i do w yko na­
nia przysięgi , takową w ed łu  czytsn e y  p rzez  
J W .  X ięd za  Ł a ń c u c k i e g o ,  A r c h i-P r e z b y te -  - 
ra  K ościoła  P an ny M a r y i ,  C złonka  Kommissyi 
o rganizacyyn ey  roty, złożyli. P r e z e s  T r y b u n a ­
ł u  A ppellaeyi  J W .  K i  k o r o w i e c ,  w  im ieniu 
wszystkich  M agistratur sądowych , z ło ż y ł  swą 
m ow ą p rzed  J J W W .  p e łnom o cn ym i Kommissa- 
x zam i hołd n a jg łę b sz e g o  uszanowania K N . M o ­
narchom  , i n a ju ro czy stsze  z a r ę c z e n i e : i ż
p ie rw sze m  'będzie staraniem tych  M a g is tra tu r , 
w  kierowaniu wymiaru -sprawiedliwości, w ybó r  
ic h  samym skutkiem usprawiedliwić. P r z y  da- 
n e y  w  tym dniu .przez J W .  P re z e s a  -Senatu 
u c z c ie  spełniane były toasty z a  pomyślność 
Kayiaśnieyszych K raiu  w oln ego miasta K r a k o ­
w a  P ro te k to r ó w  , J J W W .  Kom m issarzy K ra y  
t e n  &  imieniu ich  u r z ą d z a ją c y c h , i C z łon ków  
instalow an ego sądow nictw a.;  co wszystko o d ­
b yło  się z  okazałością w zbudzającą  poszanowa­
nie i w dzięczność, którą Lud. K rakow ski iest ku 
d ob ro czyn n ym  K ra iu  tego  T w o r c o m  i O p ie ku ­
nom  przen ikn ion y. ( z  G az ,  K r  a k a  w s k i e y . )

P r u s  y .

■Gazeta W .  X ięstw a  V  o z-n a r. s k i e g o za ­
w ie r a  następuiący artykuł z  P o z n a n i a  pod 
d. 12. C z e r w c a :

N. K r ó l  ustawą g a b in e to w ą  z  dnia 9 Maia 
T. b . p o tw ierd z ił  w yraźn ie  darow izn y w  d o ­
b ra ch  s k a rb o w y ch ,  k tó re  za p rzesz łe g o  R ządu  
w  W .  X ięstw ie  P azn ań skiem  ro d o w ic i  P o la c y  
otrzymali,

Z e r b o n i  d i  S p o s e t t i .
W s z y s tk im  w  W .  X ięstw ie  Poznańskiem  

znsyduiącym  się O ff ic e r o m , którzy  z  kass W .  
X ięstw a P oznań skiego  pensyę pobieraią , lub 
praw o  do żądania ta k o w e j  posiadaią, za leca  
się ninieyszem , aby się do d. 1. L ip c a  r. fa­
na piśmie do mnie zg ła sza li ,  i podali swe -na­
z w i s k o ,  charakter.,  w ie k ,  nrieysce u r o d z e n ia ,  
m ieysce po m ie szkan ia ,  d a w n ie jsze  s to su n k i,  
i lość pobieraney pensyi, i Z k tórey  kassy tako­
wą pobieraią', p r z y c z y n ę ,  dla którey pensyę po- 
bieraia.

P o w y ższe  piśmienne zgłoszen ia  i podania 
w  przyszłości  co trzy  miesiące d o  mnie c z y ­
nione bydź powinny , a to :  1. L ip ca  , 1. P a ź ­
dziernika , 1. S ty c z n is ,  1. Kwietnia. J P P .  Offi- 
c e ro w ie  pensyę pobieraiący  , na to mieysce 
zaśw iadczen ie  odemnie o d b io rą ,  iz się zgłosili, 
k tó re  to św iadectw o każdy ra z  p rzy  odbieia-

n iu  p e n s y i , o p r ó c z  assygnącyi.,  W Sassie  p r o ­
d u kow ać  powinni.

JP P .  O ffiee ro w ie  z o b cey  służby , k tórzy  
się w  W .  Xięstwie znayduią , lub przybyw aią  , 
nie p r z e ż d z a ią , l e c z  dłuźey niż ani  14 W P ro -  
w incyi baw ić  zamyślaią, winni się natychmiast 
zaraź  po ich p rzybyc iu  na piśmie do mnie z g ło ­
s i ć , !  p r zy te m  podać sw e n azw isko, c h arakter,  
woysko , w  którem  -służą , czas , isk  d ługo w  
P r o  wincyi baw ić  myślą, czas ic.h urlopu, miey- 
ace s w e g o  pobytu.

W z y w a ią  i upraszają się ninieyszem  w sze l­
k ie  K ró le w sk ie  tak w o js k o w e  iako też i  c yw il­
ne W ła d z e  , aby nad w ypełn ien iem  p o w yższe­
g o  ro zk azu  czuw ały  , i  natychmiast mi dono­
siły, skoroby się zn aleźli  tacy O ff ie e ro w ie ,  któ-  , 
r z y b y  zadosyć Uczynić po w yższem u  u rządzen ia  
.zaniedbali.

W  P o zn a n iu  dnia 6. C z e rw ca  1816.
D o w o d z ą cy  Jen era ł  w  W .  X ięztw ię  

P o a n a n sk ie m , v. T h  u m e n .

R o z m a i t e  W i a & o m o . ś c i .

W  dodatku G a z e ty  p o w s z e c h n e y  z dnia 
' j .  C z e r w c a  czytam y następujące o g ło szen ie :

„ Z a  n ay w y isze m , nayłaskawszem  po zw o le­
niem  K ró lew sk ieg o  (B aw arskieg o)  Kommissorya- 
tu  jen era ln e go  w O k r ę g u  w y ż sz e g o  D u n a iu , dana 
■będzie w  -mieście B u r g a u  d. ? 3 . i 3o. C z e r ­
w c a ,  tu d zież  d. 3. 4. i 14 . L ip ca  r e p re ze n ta -  
cya -pierwszey części  w ie lk ie g o  m u zyczn eg o  dra­
matu, napisanego z  dziei-ów męki Jezusa, boskie­
g o  Z b a w i c i e l a ,  z naystosownieyszem i m iedzy- 
aktami. A u to re m  p ro zy  i te x to w  iest u czo n y  ! 
Królewsko-Bawarsłi-i K adca  P . R i t t e r h a  u s e n :  
m uzykę -skomponował P .  F ra n c isze k  B a b l e r .  
sławny kapelm istrz K ościoła  katedra lnego w  
A u g szp u rgu . —  T e a t r  dla w ystaw ienia  te go  
w zn io sie  w y p ra co w a n e g o  dramatu iest n ow o- 
wystawiony, m ocny, ca łk ie m  pokryty, dosyć o b ­
szerny, z  parteram i i  galeryam i , urządzonerai 
ze  wszelką w ygodą  do siedzenia. P ie rw sza  p o­
ło w a  grajją będ zie  p rzed  połudn iem , uruga zaś 
po południu, a to p rzy  zupełnem  oświeceniu. —
3S:e szczęd zon o żadnych k o sztó w  na d e k o r a c je  
i stosowne ubiory, tudzież na d ob re  obsadzenie  
•orkiestry, dla zadow olnienia  m iłuiąeey kunszta 
P u bliczn ośc i .  D rn g a  część  tego  dramatu z 
dzició w  Z m artw ychw stania  i W n ie b o w s tą p ie ­
nia, daną będzie  po kilkunastu r e p r e z e n ta c ja c h  
p ie rw s z e j  c z ę ś c i ,  i n ieco  p ó źe iey  za p ow ied zia ­
ną zostanie.

W  B u r g a s  d. 26. M sia  1816. [■
D y r e k c j a  T ea tru ,


